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KeiJllki min. Seytft z ftimisya Śledcza! 
W Poznaniu strzelano do uciekających!

Niepoprawni.
Lw ów , 6 maja.

t  naprężoną uwagą śledzi op'niia ti-asza obja­
wy i przejawy myśl] politycznej swych najbliż­
szych wadh-adnndi sąsiadów, to- znaezy Lewinów, 
rUatarus mów i Ukraińców. Nic .-dz-e -nam o dora­
źne wrażewe sukcesów polstócgo oręża, ile raczej 
o coś doroślejszego, streszczającego ś/ę -w isto­
cie ffuoha i program-1, ożywiającego tych, co w 
imię Polski »dii orężnie- naprzód!.

Ostatnia rozprawa w naszej- konrsyi zagrani­
cznej st-wferoziła jasno, że w muszych sferach po- 
Btyczniych wziął górę prąd zdrowy, odpowiada­
jący niaisizeij toadycyi tr storyczn-ej, wykluczający 
saowłn-istyca ie i czysto a-rreksyjn-e dążność'. St-oi 
Pt)ilisfka zatem w tej chwili na -s-tanow-sku, że 
wielkie za-d-aiffla obrony -przed Niemcami i Przed 
Kosyą wymiaigają od ludów wciśniętych pcmaę- 
•izy te dwa k-olosy zatsady soLdar noś ci i związku 
ścisłej Politycznej przyjaźni, a dla rakach celów 
warto nl-etedlno poświęcić' w każdym zaś razie 
w tych warunkach n err.a miejsca na przeprowa­
dzanie eksklu-sywu zasady państwa czyst-o i jedmc- 
ficie narodowego, co grozi zawsze odosobnie­
niem ■ i*’̂ pewnością przyszłość-.

Ótóż śledząc z uwagą to, 00 si-ę dzieje u na­
szych sąiśadów, nie spostrzegamy niestety dlotąd-, 
by zdawał, -sobfie sprawę z powagi sytuiacyi.

Pierwci Ukraińcy nie rozumeją, nie ocenają 
zjawisk, które oni uważają może za przelotne, 
lub wprost nie chcą ich widzieć w zaślepieniu i za­
pamiętaniu.

Nf-edjcistrz-ega-lną jest wciąż dla -neh ta ewo- 
lucya, -którą przeszła Polska -podczas wolny, od; 
sit venla verbo, austryackiei ko-ncepcyi -naroju, 
czy -narodowości do narodu- państwa, przyczem 
państwu gomaiz ®*irf*s8 -wywalcza sóbie prawo by­
tu i określenia swej i-stoty i dąśn-ości. Ślep: są
równfeż Ulk-nafńcy, zwłaszcza i przedewszyist- 
kffem juasi .wsch-odWo-galicyjscy na to, że i ich na­
ród będzie musiał wiele poświęcić na ołtarzu 
państwa-, o ile ma wolę do jego budowania, i to 
tern więcej, im luźniejszy jest stosunek ukr. na­
rodu do uikr. masy, im ra-roido-wość ukr. przed­
stawia sj| ciągle jako rodzaj mgławicy o wątłej 
sile skupb-ń ą.

Już nńe Polska. ale i inne czynniki afoją sobie 
z t®go spraiwę. Dużo ziemi biologicznie częściowo 
i-kr. dostało się w  ręce Rumuni*) ma mocy nkod- 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej).

Przyczynek do rządów nar. dem. w Poznańskiem.
Ko misy a śledcza przybyła do Poznania.

Min. Seyda nie chciał pozwolić na przeprowadzenie badań.
Zabici midi rany zadane z ty*u*

Warszawa, 6. maja. żł&żenierii mandatów i powrotem do Warszawy.
(T e k i). ( ! j )  W  sobotę przybyła do Poznania Wówczas dopiero pozwolił p. Seyda piz^dstawlć 

komisya p->selsika d-ia zbada" a za-iść, którć n.iały °misy) aktu, a urzędnikom składać zeznania, 
miejsce w Poznaniu, pierwszy dzień prac komisy! Komłsya ustał*ta, że zabić; mieli rany z tyło, to 
wypełni zatarg z min. Seydą, który njo chciał do- czy, że strzelana do nich w chw ii, -g-uy ude- 
puśck. komisyi do przep»Pwadzenla badań i zgo- kali, ,a na-to ciała fiosza ś:ady .'ow c^ kolbami, 
dzd się na to dopero, gdy komłsya zagroziła

PROJEKT M ILIT4RYZACYI KOLEI 
OPRACOWANY.

W arrzawa, 6. maja.

(Telerf.). (m) Ministerstwo wojny opracowało 
projekt m.Utaryzacyi kolei w czasie w,.-jny. Po- 
"iieważ ustawo ta przewiduje bardzo ostre k-aty 
dla kolejarzy (praw e w każdym wypadku sąd 
mo-lowy), przeto związek zawodowy kolejarzy 
prowadź] energie zwą walkę przeć'w tej ustawie 
i proponuj16 szereg poprawek, a m-aidto poroz-unle- 
w-a się z posłami celem wniesienia w  tej sprawie 
do Sejmu nowel, na wypadek, gdyby pfidffbkt na­
stawy został przez Sejm u-chwalcwy.

n a r a d y  s t r o n n i c t w a  p r a w i c y  n a r

Kraików, 6 maja.
(Ie le f.) (Cl) ,.Czas“  dtomosi z Warszawy, że 

on egda j odbyły się narady stronnictwa prawicy 
na rodowej. W  przeraówien-iaoh cały szereg mów­
ców zaznaczył, że stronnictwo u-waża w  kwe- 
styach aktualnych politykę narodowej demokracyi 
za niebezpieczną dla- sprawy po-lskiej.

ki d'la bezrobotnych i stopniow-u starać się dawać 
robo+nd-ketn pracę i w  ten sposób zmniejszyć cyfrę 
bezrobotnych.

SKŁAD KRAKOWSKIEJ RUDY MIEJSKIEJ.

Kraków, 6 maja 
(Tetefj. (li). Jak podaje „Nowa $  Reforma" 

po ortatnfch przemianach, wyb-ora-h uzupełniają­
cych i uigirupo-wapu się krakowskuej Rady raid„ 
liczącą 127 członków czy-nnych, skład jej pod 
względem partyjnym prztds-tawita się w  sposób 
nas-tępuJocy: Klub mieszczański 44, demokraty­
czny 22, socyąfetyczny 18, k-oło podgórskie 13, 
konserwatyści 8, ch,rześclrans!m-robotn-:czy 6, nar, 
dem. 4, dztoy 8. Cztery mandaty wotoc.

ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH SKASOWANE.

Warszawa, 6 maja.
(Tclfcf.) (Q) Miiinteterstwo ooieki społecznej 

skasowało od dnia 1. kwietnia br. zasiłki dla bez­
robotnych. Ponieważ jednak bezrobotnych jest 
wielka ilość i odrazu nie można wszystkrm dać 
pracy, przeto ministerstwo postanowiło wyasy­
gnować pewną kwotę województwom na pożycz­

KINA NA USŁUGACH PROPAGANDY POŻYCZ.
KI PAŃSTW OW EJ.

Warszawa, 6 maja.
(Telef.) (G) Urząd propagandy pożyczki pań­

stwowej pou-ianowił rozciągnąć propagandę i na 
kinematografy. W  tym celu- będą przygotowane 
s?ecva ne filmy agitacyjne, Wtóre mają być repro­
dukowane w e wszystkich kima-ch pińskich.

TAJEMNICZA ŚMIERĆ ARTYSTY-M ALARZA.

Warszawa, 6 maja, 
(Telef.) (G) Wisła za Cytadel? wyrzuciła zwło. 

ki mężczyzny, które leżały we wodzie juz oa id? 
ku miesięcy. W  zwłokach tych rozpoznano arty 
stę-malarza StanaEłaiwa Kamieńskiego.



Str. 2 „GAZETA W IECZORNA". N*. J i .o
t
fwolaiwych dtecyzyt, śpory Jej szmat idostal się 
CzecLom.

Problem .powstania parteiwa Ukraińskiego1, i: 
problem rozwoju przyszłego narodu — ludu mcralil 
skiego przestał być już oddawraa kwesty a wyłącz­
niki między Polską a Ukraina — Rusią, przyczem 
conajwyżej miała do gadania Rósya. Byłaby peta 
wyciągnąć stąd należne tcortauzye i wnioski.

Powtarzamy, nie widiać objawów nie otrze­
źwienia, lecz dojrzewania ukraińskiej myśli polity­
cznej; która sobie ciiątgle wyobraża, że ona meże 
swobodnie przechodzić do .porządku dziennego 
nad kcfniecznościami państwowym. Polski, a na­
wet .hulać nad niemi, Polska natomiast ma ustępo­
wać i ustępować wobec nieistniejącej jeszcze U- 
krainy. —

Ukraińcom wschodnio-galicyjskim, nie mogą­
cym pogodzić sie z taktem, że Oalicya Wschodnia 
będzie na wieki należała do Pólski, nie zależy w i­
docznie na powstaniu prawdziwej naddnieprzań­
skiej Ukrainy. Nie zależy ita również na tern, żeby 
idh własny lud. przemęczany sześcioletnią wojną, 
odetchnął wreszcie i zaczął wypełniać te straszne 
szczerby, tekie w nhn poczyniła wojna.

Nie mogąc zrealizować nie ukraińskich, lecz 
niemieckich, czy rosyjskich koncepcyi, woleliby 
ciągle, by nad Dniestrem i Dnieprem zapanowała 
„ruina**, zarówno w  sensie narodowym, jak spo­
łecznym. Dlatego też próżnem wydaje się nam 
nawoływanie do rozsądku1 i uipamiętanta.

Ukrpinie naddnieprzańskiej musimy pomagać 
własnemi rękami, nie ogląda/jąt się oa, Ukraińców 
galicyjskich, którzy mczego się nie nauczyli.

Mamy jednak niepomną nadzieję, że rozum po 
lityczny obudzi się tym razem nad Dnieprem, a 
faŁa wydarzeń przęjdzie do porządku dziennego 
nad irredentą, czerpiącą mcc siły politycznej nie z 
potrzelb swego całego narodu, lecz z tnspiracyi ob­
cej i własnej lekkomyślności.

Czyżby Ukraińcy wschodnia galicyjscy mieli 
stać się już w najbliższej obwili sprzymierzeńcami 
naszych demokratów narodu- yćh, i razem i nie­
mi doprowadzić do tego, b^Polska wykreśliła z 
programu swego budowę Ukrainy nad Dnieprem, 
1'oonowrife w  zgodzie z Rosyą, wszystkcMedno ja 
ką, uregulowała przyszłość Ukrainy-Rusi?

Byłaby to z naszego stanowiska smutna bar­
dzo konieczność, która nie miałaby dobrych nar 
»tępstw dila Polski, byłaby jednak dia I Ikrańiy o- 
cżywiście katasirclą. Ale i ta zdaje się; ewentual­
ność uje wzbudzi zastanowienia naszych ukraiń­
skich polityków; im bowiem Polska wyrosła po­
nad głowę, oni ciągle jeszcze n:e wierzą, że Pol­
ska naprawdę powstała. Czas najwyższy — na 
rewizyę tydh demakratyczucwiarodowyoh ukraiń­
skich obłędiów. J* B.

AUSTRYACKI SEKRETARZ STANU ZERDDK
O DOSTAWACH BKUM  DLA POLSKI.

Wiedeń, w maju.

„Der J4>ue Tag“ donosi, że na zgromadzeniu 
chłopskiem w  Amstetten' oświadczył sekretarz 
państwa, Zerdik, między anemi, oo następuje: Za 
pobytu w Polsce usiłowałem, w ciągu uciążliwych 
rokowań zapewnić dla. nas naftę, węgiel, cement* 
Itp., konieczne dla nas surowce. SDona przeci­
wna zażądała w  drodze kompensacyjnej między 
innemi także przedmiotów ekwipunku wojskowe­
go. W  stosunku do liczebności armii polsk:ej, żą­
dań a w polskim układzie kompensacyjnym są tak 
niskie, że żądane przedtmoty uzbrojenia wojsko­
wego r  e mogą zupełnie wpłynąć na bitn«ść armii 
poiskiej. Bez względu na to opowiedziała się rada 
robotnicza, jak już dzienniki doniosły, przeciw 
wszelkim dostawom przedmiotów ekwipunku woj­
skowego do Polski, motywując to tem, że dostawy 
tego rodzaju wzmocnią reakcyę w  Polsce i opór 
przeciw armii sowieckiej. Jedno i drugie lest oczy­
wiście odemnie dalekie. Ja sądziłem, że, nie godząc 
się na żądania polskie, narażam na niebezpieczeń­
stwo gospodarkę państwa, nie d ostei*czywszy jej 
potrzebnych surowców. Prócz tego układ ów prze

widuje import jaj z Fołsitl «► Aurtryl z i 8» salto* 
nów koron. Dla mnie układ z Polską nie Jest ża­
dnym układem politycznym, ale tylko ugodą o wza 
jemną wymianę towarów, celem zdobycia dla nas 
niezbędnych produktów,

P rzy  tej sposobności muszę także wyjaśnić 
krótko, jak należy pojmować lansowane obecnie 
w dzienniKaćh wiadomości o tern, że my wszystko ' 
otrzymujemy z  Rosyi. Prasa ząaała po wielekroć 
nawiązań a stosunków z Rosyą, a 1 dla mnie nie 
ulega wątpliwości, że sprawy gospodarcze w  'Eu­
ropie środkowej dopiero wówczas dojdą do ładu. 
gdy gosjj&darka vJ Rosyi znajdzie się w  takiem 
stadyum, ze produkeya będzie zupełnie normakia, 
a nadwyżkę produktów będzie możra eksporto­
wać do Europy środkowej, Dlatego staraliśmy się 
o kontakt z reprezentantem sowietów rosyjskich 
w /Berlinie, Kappen i podkteślłiśmy, że zażądają 
od Lnas maszyn i narzędzi rolniczych, lokomotyw, 
wagonów itp. Wobec tego, że tych rzeczy bynaj­
mniej nie mamy cna zbyciu i że nie możemy jej 
sprzedać za gotówkę, spytaliśmy, co możemy w 
zamian otrzymać. Proponowano nam len i konopie. 
Natomiast nie chciano na«i przyrzec dostarczenia 
środków żywności.

POTIOREK PRZED Sa DEM.

Wiedeń. w  maju.

(Tel. wł.) W  ostatnim numerze donosi D er 
Neue Tag“ , że komisya badająca uchybienia obo­
wiązkom wojsk, w  czasie wojny, wdrożyła 
śledztwo przeciw generałowi zbrojm strzowj Po­
to k o w i z powodu zajść w  czasie cofania się 2 
Serbij w  roku 1914. Potiorek jest p ervrszym ofi­
cerem, przeciw któremu ma być zastosowana u- 
stawa 1° grudnia 1918 r. o złem sprawowaniu do­
wództwa. Jednakże nie 'est jeszcze rzeczą pe­
wną. czy postępowanie t o n ę  może być p. zeciw 
n-mu napia ,■ dq przeprowadzone. Nie ukończ no 
bowiem-dotychczas śledztwa co do tego, czy 
zbrojmistrz pororek jest w  pełnem posiadaniu 
swych władz duchowych i czy posiadał je w  czasie 
sprawowan a obowiązków wodza. Prócz tego na­
leży jeszcze rozstrzygnąć kwestyę, czy Potiorek, 
jako obywatel jugosłowiański, nie stoi poza kom- 
petencyą jurysdykcyi austryackiej. Potiorek prze­
bywa obecnie w Celowcu, tedy na terytoryum 
spornem i n e można przypuszczać; żeby pozostał 
w  Austryi, a nie udał się do Jugosławii, gdy roz­
pocznie się rozprawa przeciwko niemu. Śledztwo 
będz e niebawem ukończone

Małżeństwa a brak mie­
szkań w Angl .

Izba Parów w obron ę postępu. —  Bill o ułaftwke- 
nlu rozwodów. — Wzrost liczby procesów rozw « 
domefa. — K'lka sekund na przesłuchanie świad­
ka. siedm m’nut na fułą rozprawę. — 300.000 mał­
żeństw rocznie. — Pikantne sprawozdan a praso­
we z procesów rozwodowych. —  Małżeństwa z 
powodu braku mieszkania. ~  Oryginalny sposób 
publikaćyl. —  Nędza meszkan'owa a ochrona lo­

katorów. — „Camouflago".

Londyn, w maju.

Angielska Izba Parów była zawsze najsi- 
nśedszą usóoiją konserwatyzmu i dtzlś jeszcze po­
wierzchowny, a łiieznający stesufljków krajowych 
obserwator mógłby jaj charakteT ten przypisać, 
zwłaszcza, że po up,adku państw centralnych jest 
to jedyna raa św!e o «  Izba, opierająca się zuipefcae 
ita prau’ię dteiediziiotwa. Rzeczywistość , jednak 
przedstawią się iiiaczej. nnż-by to wedfle teoryi 
i trałdlyćyi sącz ć można. Ou w elu  lat już ustnkł 
się zwycziad, że d/o głosu dochodzą tylko tordow e, 
którzy już piastowali jakiś wysoki urząd państwo 
wy, lub nnawdiat w Izbie Gmin. a że Pozat«m go­
dność pana udziela s ę coraz częściej zasłużonym 
politykom, Izba Panów, ograń czopa w swych

wiekowych przj witfejach, .przejęła się nowym du­
chem i -uwstępu1"  dziś często w obroni postępu, 
wobec reakcyjnych poglądów Izby Gmin. Okazało 
się to ostaittnlb na bifli’u o rozwodiacn. lzba Panów 
po giumtownyćh obradach uchwal'la bill o zua* 
cznem ułatwieniu rozwodów, Izba Gmin odizo-

ten billi.
Ustawa o rozwodach datuje się oo ręku 1857. 

Uznaje ona jako przyczynę rozwodu wiaroiom- 
stwo żowy, wi/anołomstwo męża zaś tylko w  tym 
wypadlkui, gdiy żona była przynajmniej od dwóch 
lat ęrzer męża „ztośbwie opuszczoną*1, łub gdyby 
tenże obchodzi się z nią w  sposob „okrutny" 
t/j. zagrażający zdrowiu, a nareszcie, jeżeli mąż 
opiócz wiarołomstwa popełnił bigamię lub czyn 
kazirodczy. Małżeństwo może też być uznane za 
nieważne, neżeHi udowodni się ,że przy zawięran u 
go is-nn ały pewne rrzeszkiody. W  praktyce oka­
zało się bo zupełnli#. niciwj^taruzające, tak, że w 
przeważnej liczb"'*, wypadków zezwalano tylko 
na „czajaową separacyę'*. Wynikiem tego było, ie  
mffle 'słćfw jedhego 1 wybitnych urzędników ma-' 

svstradk'cli, „małżoniktym udziełac.o rozwodu tyt­
ko dla ^elów. tye/moramych, lecz nie dila celów mo 
ralnych“ . Problem ten trudnv i bo.esny, detirz-ał 
|lku rozwiązaniu przez wojnę. Lekkomyśfrfe za­
wierane śluby wojorne i czępte zdrady małżeń- 
ekse, ptopełmane % powodu długiej nieobecności 
męża, wpłynęły ogromnie na wzrost l:czby pro­
cesów rozwodowych, któta obecnie, gdy dento- 
brifeaćya zbliża s3ę ku końcowi, doszła do punktu 
kulminacyjnego..

Trybunał rozwodowy, obradujący w  Londy­
nie dJa cał-ej Anglii — z wyjątkiem Szkocy. — zaj­
muje sltale cziereoh sędziów, którzy, mimo iż 
p rac™  z naidizwycza.mym 'pospiechem rie m°g4 
podołać uawałoWI procesów.

Na niadblteszą sesyę pr/ypad-ą 1388 p-ocesów 
rozwc/dowych, z których co Prawda 1243 oskarżę 
nii zrzekli s'ię*ubiory, tak, iż wyrok może być z gó­
ry oziiaczony. Przeszło 7000 św:adków musi się 
przesłuchać w  ciągu sześciu tygodd, tak, że na 
Toszczegóne przesłuchanie przypada zaledwie 
k łka sekund, zaś na oałą rozprawę orzeciętiniiią, 
sedem minut.

Mlm-yta, Tćzba rozwodów nie jest jeszcze taK 
wysioką w  porównaniu z innymi krajami, oraz vf 
stosui-iku dlo 'ilości małżeństw, których rokrocznią 
zawiera s ę  w  Amgli: oko U 300.000. Reform^ u- 
steiwy rozwodowej dążyć mus; za-t«m gtówpe do 
ułatwienia procedury, która dla mieszkańców 
prawnicy! z pt/wadu koniecznej podiróży stron 
i świadków dio Londynu jest ogromnie kosztowna, 
oraiz d/o oiciziszerze-ła przyczyn, upnawtilających 
do rozwodlu. Przad woiną jeszcze irstanowion* 
królewską ikom/śyę do zbadania tej kwestyi, ko­
misy.a ća jeunaJk obecnie dopiero przedłożyła Izbie 
Parów swój referat, który był podstawą obrad, 
Lord Bultorniarater, któremu pow erzom opracowa* 
.nie billu, zaśięgnął zdatra setek ludzi fachowych, 
•przedstaw .citelj wszystkich warstw społ "'aanycń, 
ludzi dośw'adczoirfych, jak sędz ów, urzędnków 
policyjnych, księży, lekarzy, prawników,' takżt 
zagramtczniych, którzy poinformował' go o sto­
sunkach i ppawadlajwstw f: małżeńskim w  Innych 
krajach.

Uchwalony w  IzbT Pa^ów bill wprowaóna 
zrównaiTM praw żoiny 2 prawami męża, i podaje 
iako nowe przyczyny do rozrodu : Opuszczeni#
trwające trzy lata, nieuleczalne obłąkanie po p ę ­
du latach, ntóułeczalsie opilstwo po separacyi 3—5 
letniej, diożjw, oi,nie węzłe-nie jiaiko ulaskawicnte 
w zamian za pierwotny wyrok kary śm erc'. Co 
do ułatwiania proceduy bill njó wprowadza no­
wych zarządzeń. Uchwała, odrzucająca biM zapa< 
dla w Izbę gmiin małą t y to  Mość ą głosów, ponie­
waż Jednak i większość zgadza się na ptwiw 
reformy, spraw® przyjdzie zapewne rwfcrócce po­
nownie po i obrady.

Sppcyaitaośdią arag"ełckiego trybunału rozw « 
dowego jest pozoś^awien e zupełnej swobody spr* 
wozddjWcom prasy. K wzysttają onr z ra'ej w  całej 
irełni. W  pismach sensacyjnych tprawozdania te 
zajmuią po kilka kolumn, a Prasa toważna ulega

PAMIĘTAJMY O  P LEB ISCYTA CH !
Datfe] urzyjmuje Komttet Obrany Kresiiw Zachodnich, Lw6v , plac Haryackl L if
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rówtrńeiż t»rj .niebezpiecznej suggestyi. Dosłowne ze 
znania świadków, akt oskarżę" a i w yw ody o- 
brońców, (naszpikowane dnażliwemi kwestyami, 
nie daiącemi się ominąć przy tych procesach, sta­
nowią pkiamtoie przeciw'eństwo wobec prudaayi, 
cechującej pod tjm  względem angielską literaturę 
pow ościom <1. W  iistocre sprawozdania te są dla 
w elklej masy czytelników, laniem zastępstwem 
paw niego rodzaju francuskich nnmatisadeł, którędy 
w Anglii iwie znalazły wydawcjtf

Na szczęście istnieją ważne przyczyny nie- 
tyliko dio rozwodu, ale także do źe^enia się. Ina­
czej ptmSzewe owej „nadwyżki41 kobiet, która w  
Aniglii pio wojnie liczy się na przeszło mjfon, by­
łoby bemdlzio przykre. Panna, lub młoda wdowa, 
posiadające własne mieszkanie, ma obecnie w 
Londyn-e wcale dobre szanse zamążpójścia. Bar­
dzo często są małżeństwa zawarte z powodu bra­
ku mieszkania, sądy zaś zezwalają — ku nieza- 
dowotlenlu gospodarzy na to, aby kobieta, która 
wynajęła mieszkankę jako niezamężna wprowa­
dziła do nstego męża. To wyjście zamknięte jest 
naturalne dila żonatych, chociaż im trudniej jest 
jeszcze wraz z rodziną zdobyć dach nad głową. 
Nędza mieszkaniowa przyjęła takie rozmiary, ze 
poddaje zroŁlpia,czotiym wpnost obłąkane pomysły. 
I tak wiidziario przez kłka dni wałęsającego się 
po ulcauh Londynu człowieka z wielką tablicą, 
przewieszoną na szyjką człowiek ów zapomocą 
malej trąbki dziecięcej zwracał uwagę na napis, 
błagający o mieszkalnie. Ten '  rygtnatoy spo&tb 
putbl ikiacyi ódtfósł , jak się zdaje pożądany okutek, 
gdyż człowiek zinikl po Mku dniach.

Niie jest to jednak sposób pa usutręcie zła, a 
stosunki n f jszkaniotwe w Londynie unie polepszą 
się, ziainim wie nastąpi zm ana sytuacyi na rynku 
pracy, która um/ożłiwi podjęcie masowych budo­
wli. Rząd próbował rozmaitych pafetyw , jednak 
bez skutku; jak ima kontynencie, tak i tu tęczy się 
zacięta walka między lojkatorąjmi a właścicielami 
domów. Wedle nowej ustawy wv>łno podwyższyć 
czynsz tyfiko o 30 procent, a po roku o dalszych 
10 procent, z t&m jednak, że właściciel musi na 
swój koszt wykonać ręparacyę mieszkań zanied­
banych podczats woiny. Za odlmajęrite umeblowa- 
mego mieszkajgla płacowo dio niedawno w Londy­
nie „premię44, dochodzącą do 5000 fr. za 3 pokoje. 
Obecnie, gdy zakazano „p r«m «“ , oda aimpiący 
zmusza lokatofa do zakupień a za drogie p.enią- 
ctee k ilka bezwartościowych gratów. Wobec chy­
trych wybiegów angielskich „profiteers44 rząd 
czuje się bezsilny.

Wobec tego, że groteskowa brzydota całych 
■dzielne Londynu nic da się w obecnych warum- 
Łiąjch usunąć, architekci londyńscy wpadli na po­
myśl zakrycia jej zapomocą praktykowanego już 
po części przed wojną „cam»uflrge‘u“ . Przez od­
powiednie mafluwaple lub stylizowanie ma się 
brzydkim pogorzeliskim lub jednostajnym i po-

STA M SŁA W  M AYKOW SKl

P O E Z y  E.

Dziecko i śmierć.
Zachód odziewa 
Wysmukłe drzewa 
I w  oczy dziecka 
Sny sieje, wsiewa.

Przez liście mnuig?
Fontanny smuga 
I coś perliście 
Plecie pleciuga.

Trawnik się mieni 
Od blasków, cieni.
Ptaki są całe 
Z drogich kamieni.

Tak dziwnie... Kto wie,
Niech wszystko powie!
Jak od tych myśli 
Kręci się w  głowie.

Może paw złoty 
Wie. Pawiu, kto ty?

nurym kąsanym  czynszowym nadać ©sreiy- 
czniejszy wygląd.

Z okazy: święta rewolucyjnego moskiewscy 
futuryści posmiK-waH drzewa ptahkowe <3:kcHa 
Kremliu nia niebiesko. Jeżel: T ropozycya archite­
któw będłzfse przyjętą, malarze am^efccy będą 
mieli idość do roboty, by nudne Hłice zamienić w  
ziełome aleje, a nagie mnry fabryczne udekoro­
wać iluzyą prastarego lasu dęboweg®,

LOSY EKSPEDYCYI AMUNDSENA.

j?r'venhajwŁ, w  maju 
(Teł. w ł.) Według doniesienia z Waszyngtonu, 

nadeszła tam wiadomość od Roald a Amundsena, 
że przybędzie on w lipcu br. do miejscowości No- 
me na Alasce, Fridjcf Nansen wyraził s ę o  tej de­
peszy, jak następuje: Albo nie uw iodło się A- 
mundsenowi dotrzeć do bieguna północnego, albo 
wyprawia się on po św ieży zapas żywności. Nie 
pojmuję, dlaczego Amundsen nie zazadaf tego, cze­
go mu potrzeba. Wszystkie dzienniki komentują 
depeszę Amundsena. Między wierszami w yczy­
tać można głębokie przekonanie, że Amundsen nie 
będzie mógł posunąć się naprzód. Cała prasa pod­
nosi wszakże zn-aczani® naukowe badań Amund­
sena.

Nawet gdyby się Amundsen zdecydował na 
powrót do domu, można być pewnym, że owoce 
jeec podróży będą znaczne j że podjął on wietkie 
badam a geograficzne, szczególnie nowo-odkrytej 
ziemi Mikołaja II. Na pytanie, ozy Roaid Amundsen 
zamierza zaniechać już swych wypraw bieguno­
wych, odpowedział brat iego, Leon Amundsen: 
„Prawdopodobnie zamierza on p-zyjąć dwóch no­
wych ludzi, skoro dwóch opuścSfo „Maud“ . Gdy­
by się Roald mimo tego zdecydował na zanie­
chanie wyprawy, należy to przypisać temu, że 
fundusz jego wyczerpały się. Cały majątek po- 
św ęcił na wyekwipowanie się ? wątpić należy, czy 
podołałby ekspensom, jakie pociąga za sobą w ye­
kwipowanie się na dalsze dwa lata4*.

WŚRÓD PISM I KSk rtŻEK.
„Skamander".

Pozwać, !W maja 
P ierwszy zeszyt esietycżnie wydanego war­

szawskiego miesięcznika poetyckiego „Skaman- 
der“ , podejmuje przerwaną działalność .Pro Arta1, 
grupując dokoła siebie młodą twórczość poetycką 
stefey, t. ,zw, „Pi-kadorczyków44. Słowo wstępne, 
zaczynające się od .zape wnlemia, że młodzi poeci 
nie występują z programem, charakteryzuje je­
dnak zupełnie wyraźnie i niemniej szczerze ich 
wytyczne. Nasaroprzód więc .wypada podkreślić 
tę szczerość jako zasadniczą zaletę. „Pika-dora"4,

Swie tajemnicze 
Skąd masz klejnoty?

Może do ucha 
Wyszemrze mucha 
Skrzydłem z szmaragdu 
Dziecko jej słucha.

A światła, siane 
Przez drzewną ścianę, 
Podpowiadają 
Słowa nieznane.

I jakąś .plotą 
Baśń: całą złotą).
Dziecko w  nią tonie,
Aż naraz... Co to?

Ni śmiech, ni płacz nie.* 
Jest tak dziwacznie. 
Chyba za chwilę 
Coś dziać się zacznie,,

Któś w ogród wchodzi* 
Od matki słodziej 
Woła i dziecko 
Pośród drzew wodzi.

A  ono szuka.

który już w  pierwszym swyuu organie „Pro Arte4* 
Potrafił wyraźnie odgraniczyć się od pseues arty- 
sfycznych podrygów różnych nieprawnie pod 
miano nowej sztuki podszywających się poetów, 
a jednocześnie nie ze obył się dotąd) na siłę całko­
witego zerwania z przeźytenń już formami. Bar­
dzo znamiennym dla Pikador tryków  (przedewszy 
stkiem Lechoń, Tuwim, Wierzyński1, Horzyca;, Sło- 
niewsflri) jest ich pogląd! na życie i sztukę ansiemi 
jeszcze korzeniami tkwiący w  romantyzmie, teń 
ich pochód przez świat,, to z roześmianą -płocho 
radością życia (Wierzyński)., to z smętnie przy­
mrużonym wzrokiem wyczekiwania chochlików i 
cudów (,.za węgłem każdego domu czeka nas 
przygoda i bajka/4; „chcemy raiz jeszcze, ale raź 
j id jny i niebywały, ukazać wiośniairy oddech po­
ranków i płynny smutek w ieczorów...“ ). Ojtt dzii" 
jeszcze krainę sziuki nazywają „kra-jem pi jknej u- 
ludy“, dziś jeszcze chcą świat uozyć „pieśni o.,; 
sobie44. Treść autystycznej twórczości upataną Wl 
„nieuchwytnej grze barw i słów44. Lub m ete tylkq| 
tak mówią? Wystarczy .przeczytać w pierwszych 
zeszytach „Skamanidra44 Z. Karskiego „Wiosnę wi 
Paryżu44, „Flecistę44 Tuwima lup „Waikacye4 czy 
„Pani i  raj erom44 Wierzyńskiego, by się przetoo* 
nać —  że itv istotnie tylko „po-dycka zwiewność 
i płechość44.

Skamandirowcy zapewniają, że chcą byc poe­
tami, przyczem po-jęcie to określają tak osobliwą 
definicyą: „poeci, to dziwne istoty, co na migotli­
wej powierzchni życia znajdują największe głę­
bie44. Paradoksalny frazes taki dosadny charakte­
ryzuje Łwżd«go .poetę „powierzchni życia-4 — | 
kończy się zwykle kleceniem piętnastu hymnów 
w  każdym1 sezonie), stosownie d o ‘wskazań kałem 
danzowychi rocznic i obchodów, O ileby na *em 
polegała szmka, artyście wystarczałaby rutyna 
poetycka i pewna wrażliwość oka. W  tej. igrze 
świateł (przadewszystkiem tylko świateł) i diźwi* 
kó^r, w tym braku dostatecznie głębokiego uświa­
domienia sobie, że życie artysty jest jednym bo­
lesnymi łańcuche.rr krzyżującychi się sprzeczności, 
męki tworzenia i wewnętrznych załamań, jednym 
ciągiem krwawej walki szukaina — kryje się po, 
ważne niebezpieczeństwo'. Ta „świadomość poety­
cznego rzemiosła, wykonyw anego bez za rzutu44, 
jakże łatwo wypaczyć się może w  or-i/towe ry- 
moróbstwo, tak typowe d rś  u części starszej wan 
szawskiej generacyi, typowe właśnie swą miękką] 
giętkością i .rniią powierzchownością. Temi pachnię 
ona .podkreślana w  ,Skamandlrze“ „świętość do^ 
brego rymu44.

A  pod koniec stowa wstępu ego, jakby mimo­
chodem, w nawiasach, potrąca się o najistotniej­
szą strunę, która „Skamandrowi41 wydajie się 
czemś zgoła drUgorzędnem: „W ierzym y w  zesłać 
nie l3ucha Bożego na dlusze, ale także ( ! )  i w  pra­
cę w  tym duchu...44

Dlatego- czytającemu najgłębszy utwoi pi er wa­
szych dwóch zeszytów, powieść poetycka Iwasż

Z za brzozy, buka 
B rznr: „Już!44 Ab, znaleźć 
To  taka sztuka.

Znowu wołanie... .
Ah, coś się stanie- 
Co to mignęło 
W  drzew ciemnej ściameB

Mrok drzewa skleja | .
W  dziecku nadzieja 
Jest wciąż. Głos słodki 
Wciąż pyta: „Gdzie ja?1*

Tu i tam stawa 
Cień. $w ied trawa.
Co to za jakaś 
ftliczna zabawa.

„Pó jdź!44 C zy  to sowa?
jak kosa nowa 
Lśni księżyc. Kto to 
Za pniem się chowa ?

Dziecko w  zachwycie 
Szuka. „Ah, czy cię 
Zna dę*... Śmierć s {Łzieokłs 
Bawi się w krycie.
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ktewicza ►.Zenobia Palmura", mimowoij nasuwa 
się spostrzeżenie, iż wartościowy właśnie treścią 
fragment ów dostał się do ,.Skamandra“ trochę 
jaik.., Piłat w  Credo. Bo 'gdy zaczniecie szukać w  
nim tylko „gry  barw i słów", tylko „poetyckiego 
rzemiosła" — łacno was drasnąć może „Zenobia" 
w purytański 'brzuch (znaczy: tu obrazi ucho przy 
wykłe do „kunsztu rzemiosła" szarpnięcie wypło­
wiała kurtyną pseudo-estetyki; ówdzie skrzywią 
się usta na widok poety, który 'kułakiem zdzieli 
opasłego bcżka moralności). Lecz skoro głębiej 
wejrzycie, objawi się wam szmat przabolesneg 
tragedyi, zdławiony ton twórczej ekspresyi, czyli 
to, co poeta rzec chciał.

Obok znakomitego przekładu fragmentu z 
„Odyssed" Wittlina, obe>k bolesnej a głębokiej 
„Rozmowy wśród ruin" Stanisława Brzozowskie­
go uderza w  nr. 2. „Skamandra" naiwna autosyl- 
wetka S. Grabińskiego „Z mojej pracowni" —  któ 
ra nie jest „przyczynkiem do psychologii twcTze- 
nia", lecz wysoce kompromitującem zwierzaniem 
się, obniżającem wrażenie odniesione z czytania 
nowel Grabińskiego. Obok kapitalnej odpowiedzi 
Irzykowskiego „Pragramofobia" autorowi słowa 
wstępnego w  1. zeszycie — niemile dotyka nie­
smaczny ton reklamiarski redakcyjnych odpowie­
dzi (w  nr. 2. na okładce), przypominający krzykdi- 
wość neofuturów.

Rozszczepia się twórczość polska.
Uwydatnia się coraz wyraźniej głęboka i naj­

bardziej zasadnicza różnica, zachodząca między 
młodą poezyą warszawską a poznańską, której 
organom ,JZdrój", głoszący jako jeden z głównych 
postulatów nowej szituki zaciętą waJkę z wszelaką 
nietylko przeciętnością, ale niefrasobliwym opty­
mizmem, rzekłbym pewnym „duchowym oportu­
nizmem", z dżentelmeńską gracyą przymykają­
cym oczy na potęgę bólu życia i ogrom tragedyi 
sztuki! Nie w  tematach (jak słusznie mówi ,.Ska- 
inander") objawia się wielkość sztuki — lecz nie 
objawia się ona również (wbrew twierdzeniu 
„Skamandra") w  kształtach — jeno zawsze i w y ­
łącznie w  treści, w  tej treści, która jest istotą sztu 
ki, a która uraibia sobie formę (czynnik pcdrzę- 
dny) po to tylko, 'by abstrakcyę swą uchwytną 
uczynić dla zmysłów. Więc nie o zmysłowe wra­
żenia tu chodzi w  głównej mierze, nie o przyjem­
ną fonetykę słowa — ale o wydarte z żywego 
ducha antysty w izye najgłębsze, najistotniejsze i 
najbardziej własne.

Dlatego indywidualności takie, jak Jarosław

ROBERT HICHENS. (57)

PŁO D N Y  SZCZEP.
POW IEŚĆ.

Tłómaczyła z angielskiego

B R .  N E U F E L D Ó W N A .

(Ciąg dalszy).

—  Słynny Amerykanin powćdzteł mi ra:z, 
ie  uważa Aingltków za naród najbystrzejszy w 
Europie, majmudrziejiszy w dyplomacyi i najbar­
dziej nKistzczery w  sprawach publicznych.

— Zapewnie, Amgflcy na ogół osiągnęli za­
wsze to, czego pragnęli. A to jest mioże najlepszem 
świadectwem umiejęńnjaścd życia,

— Osiągnąć L.jf utrzymać, — szepnęła Do­
lores.

Powiedziała to rzeczywiście, do samej sie­
bie i prawie iraieświaldlome. Ale dotknęło to kisię, 
żr.ę do żywego.

— W y Anglicy wiiecie, jak utrzymać toj co 
zdobędziecie... nóikt o  item me wątp*.

Chciała mówić z 'gniewem, więc mówiła ze 
spokojem, a patrząc na Dolores usiłowała umyśl­
nie p rzys ta ć  ogień, który rozgorzał w Jed oczach. 
W  tei] chwili nnenawidtalła Dolores, bo Dolores ią 
dotknęła, pragnęła więc całą duszą oddać otós za 
cios. Nćmniiej gsi'ew, który w  niej zawrzał, me 
pokonał jej wrodzonej ostrożności. Skłonna była 
tęraiz myśleć źle o swoim gościu, przypuszczać, 
że Dolores jest małą kotką, której ostre pazury 
podbdt* ®ą aksamitem, ale która Potrafi drapać

Iwaszkiewicz, .pozornie tylko związane z ideą Pi- 
■kadorczyiKÓw, z duchem „Skamandra" najzupełniej 
pogodzić się nie dają — dlatego Rytord Rkard- 
czykiem nie będzie nigdy.

Należałoby życzyć warszawskiej młodzieży 
poetyckiej, by poprzez pluskające na połysikliwej 
tafli życia mamiące fale umiała sięgnąć do głębi, 
otrząsnąć ostatki sennych widziadeł przeszłości i 
przestała być... powierzchnią. W tedy „Skaiman- 
der“ (pismo obok „Zdroju" jedynie dziś w  Polsce 
reprezentujące szczerą dążność do wyszukan a 
nowych walorów kultury) stworzy to, czego dziś 
szuka: „Wielkie Słowo"
— Ol wid.

Z TEATRU.
Występ pv Towainofcklej w  „M.anon“  Masse­

neta, —
Lw ów, 6 maja. 

„Mamon" była jedną z najlepiej przygotowa­
nych i wystawionych oper w  sezonie bieżącym. 
Złożyły się ra to. najpiękniejszi głosy jakie obec­
nie w  skarbcu operowym posiadamy, sumienne 
przygotowanie, nawet i reźyserya, której wiele 
wybaczyć musimy w  czasach „oszalałych cen", 
nie była najgorsza. Wczoraj usłyszeliśmy operę 
francuskiego kompozytora, w  nowej zupełnie ob­
sadzie. I tak Manon śpiewała p. Towarnicka, gwar 
dzastę Lescauit p, Oikoński, kawalera de Grieux p. 
Łowczyński, odca jego p. Homer. Tego rodzaju 
dublowanie ról, (rzecz znana już dawno zagrani­
cą) dając możność porównań, pole do popisu i in­
nym siłom, jest zawsze chwalebne nawet i wów­
czas, gdy porządek jest odwrócony, jak to miało 
miejsce we Lwcwj#, a więc najpierw siły młode, 
praw ił początkując^jak Woliński, Cyganik, z w y  
jątkiem Bandrowskie1*, a następnie starzy, dobrzy 
znajomi jak Okoński, Łowczyński, w yjąwszy 
znów Towarnicką i Hornera. I cóż? Zapytają mo­
że Czytelnicy stylem Mamon. Pakna pierwszeń­
stwa należy się młodym, choć ich stara, wytraw­
na gwardya przewyższa pewnością, doskonałą 
grą aktorską, tem wszystkiem, oo dharafcteryzuje 
scenicznego bywalca. To też w  tym duchu ocenia 
jąc wymeniamp. Okońskiego, który dał barwną, w  
całem tego słowa znaczeniu sylwetę gwardzisty 
Lescaut, Łowczyńsklago, który doskonale ujął za­
rysy charakteru kawalera de Grieux. Po- co je­
dnak daiwać temu sympatycznemu artyście forso-

i zranić. WszehaUio pozwol la sobie tyltoo na lekką 
irofllę, gdy dodała:

—• A może ten pani Amerykanin miał słuszność. 
Może jesteście niezrównanymi mistrzami i mi­
strzyniami w tej sztuce.

— W  Jakiej ®zitu'ce?
— Może umiecie daleko lep'ej podchodzić lu­

dzi, niż narody łacińskie, pomimo naszej pozornej 
giętkości umysłu.

Zamierzała powiedzieć więcej, ale urwała. 
Siedziała zwrócona twarzą do szeregu bawialń', 
a w  tbi chwil! zarysowała się na końcu, w  mroku, 
kwadratowa sylwetka niskiego mężczyzny, który 
szedł ku niej powoli, w zamyśleniu.

—  Oto nadldhoidtei ktoś, kto może będzie mógł 
nam mógł powiedzieć, jeżeli zechce.

Dolores odwróciła głowę.
— Kto? — zapytała.
— Pace!, —  odparła księżna-
Kwadratowa postać zbliżała się wolno i w e­

szła 'do pokoju, gdzie s edziały dwie kobiety, a 
odgłosu ciężkich kroków nie stłumił nawet gruby 
kobierzec, który pokrywał całą posadzkę.

—  Piaooi, bwma sera, —• rzekła księżna.
Mówiąc to, podając rękę rrzybyszo»w:, była

zupełnie odmianiwai. Dolores Zda&o się, że magle 
uwydiafaiła się w- 'kdężmej w ybtrfe j Włoszka, że 
złagodniała. Na jej smagłej .twarzy odmalowała 
się niemal tkliwość. Widoczne było, że ks:ęi'na 
miała wielką życzliwość dla mężczyzny, który 
raz pochylił się bardjzo poważna nad wyciągnięć 
dtaią.

Giosue Pacci był człowiekiem dobrze znanym 
w Rzymie, jakkolwiek Rzym go wcale dobrze nie 
zna1. Rzymianin, ale nie arystokrata, zdobył je­
dnakże stanowisko w  świecie arystoikiatycznym.

wne partye? Horner, głosowo dobry, w  grze »waj 
był aż nazbyt powściągliwy. Wokalnie ponad ze­
społem stanęła p. Towarnicka nadspodziewanie 
dobra jako Mamon. Oczyw  sta, że trema duże z 
początku psuła, lecz z biegiem akcyi głos się roz­
wijał, miał w  górze bardzo piękne dźwięki. Punk­
tem kulminacyjnym tegoż występu, którymi p. To­
warnicka przekonała widocznie o swych istotnych 
zdolnościach, była z niezwykłą lekkością, szczerą 
namiętnością nacechowana pr żytem iści o francus­
kim „cliarme" zaśpiewana scena na balu.

'Pomijając drobne „wsypki", chwiejność chwilo 
wą kontaktu między sceną a orkiestrą, powiódł ka 
pełmistrz Lehrer swą drużynę, pewny i mocny, 

Michalina Szwai cównaj

Pierwszy obchód 3-go Maja 
w Kamieńcu Podolskim.

(Od naszego sprawozdawcy, wysłanego de Ka­
ni eńca).

Kamieniec Podolski 4 maja.
(k.) Po runięciu państwa rosyjskiego i zg,niece­

ni tt bolszewizmu przez nasze dz elne wojska, wre­
szcie mieszkańcy Kamieńca Podolskiego mogli 
pona® pierwszy obchodzić św yto Trzeciego MaJa. 
a tem radośniejsze, że Przecież biskup kamienie­
cki Krasiński1 brał udział w  układaniu punktów 
Kon®tyt«cyi majowej. Sitnem tętnem zabiły serca 
polske, skupiły się razem w  iak radosnym dniu 
i bezbrzeżna fala ludności polskiej w  dniu 3-go 
maia zatdkkumeńitowała, że na najdalszych fcre- 
sacn wschodu duch narodu n'« upadł i że nad 
Snuotryczem, poza Żwańcem i Chocmiiem czuwa 
straż, pilnując czujnie ostatniego skrawka ziemi 
poluakiiaj.

Obchód, w  którym wziął udział tłum niezli­
czonych tysięcy ludizi, wypadł bardzo św ie tle  
i iitipoiniująco, chociaż kom tet pod przewodni­
ctwem p. Potockiego poraź perw szy  urządzał 
taką uroczystość, me mając w  tym kierunku ża- 
dtwelj praktyki. Miasto było upększene nietylko 
chorągwiami, ale licznymi festonami, złelbnią : 
emblematami POkkimi, w  oknach i na balkonach 
widniały deC:ioracye i dywany. Wszystkie skfepy 
i warstały były zamknięte. Na ulicach panował 
niezwykle śwąteczny nastrój. Do miasta zje­
żdżała i schiodiziłia s ę  ludność polska z okolicy, a 
by w  dniu święta zadokumentować* swoje uczu-

Rzadki to fakt w Rzymie, gdzie Masa średnia nie 
spotyka się misgdły w  towarzystwie ze sferą ary­
stokratyczną. Może sitało s e  t° w  części Zg, spra­
wą szczególirssd potęgi obojętności. Pacci bowiem 
był obojętny na róźbice towarzyskie. Zał'e<h\Te ra 
zumiał na cp m  polegały. Erudyta, żył często w  
marzeniach. I nfe krępował się -nigdy — marzył 
n!a ob'ad'ach proszonych i na przyjęciach. O zw y­
czajach światowych n e miał pojęcia. Szczerość 
obojętnpśfci Paca ego i jego brak towarzyskości 
w yw arły rńewątó. wię wrażenie mia towarzyskim 
Rzymi:e. A  Paod łączył te rzadkie przymioty z  
wielką dobrocią serca i wielka iwncntvcznośc:ą 
umysłu.

Był prawdopodobnie najbardżćj istotnie ro- 
mantycznym człow ckem  w  całym Rzymie, ale 
nie w  związkiu z istotami ludzkiem'!'. Miał głębokie 
i sPnc umlOwaniie piękna, ale często nre wiedział, 
czy rozmawiał z  kofbietą ładną czy szpetną. /

Mistrzyimią jego była Przyroda, uwielbiał 
wszystkie stare i miartwe ottda i p ęknośei świa­
ta. Sadz'.1! kwiaty na miejscach pogrzebanych 
świątyń, a umarłe miasto wzruszało go więcej, 
niż wystawienie na widok publiczny zwłok kobie­
ty, w  ojoczcdu płonących świec i żałobników, 
modlących się za spokój jej duszy.

Schylił się bardlzo nisko, z czcią nćmab md' 
dłonią księżnej, poczem, podnosząc się, spojrzał 
małeimi', diziec nnemł prawie, szarawo-niebieskis- 
mi oczam-i ma Doiloreis. ,

— Zniasa pewinie lady CaJteynge, Pacci!
— Nie... Pain Pacci zna tylko mego męża —  

odparła Dolcires, podając mu rękę.

(C . A  n.J.
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*n patryatyczno.
W  przededniu święta przyjechała <*2 Kamień-

ca delegacya pofóka ze Lwowa, w  fetorcj udział 
wzięli ind)zń'ał i nasi skauci, pod przewodnictwem 
p. Cieństkdiego. Dełegacyę piow-tamo bardzo serde­
cznie i owacyjnie. Popołudwu dila żołn erzy od­
czyt wygtosił porucznik hr. Loś, a wieczorem o 
zmerzcłru oćfbył stę tradycyjny capstrzyk. Ulica­
mi miasta przecinała  orkiestra wojskowa w  świe 
tte lamp 1 pochodtti, wygrywając potlstóe pieśni 
i marsze, której towarzyszyła bawderya chłapsita 
' tfum mieiszicaóoów.

W  dniu święta pobudka obudz:ła z® sito 
mieszkańców, poczerń wszyscy poczęli gromadzić 
są na obszernym placu przed gmachem emiwa- 
zyalr.ym, na którym ustawiono na de zieloni ol­
brzymi ołtarz. Tu odbyła ssę msza połowa, od­
prawiona przez biskupa, ks. Mańkowskiego, przy 
asyście całej kapituły, w czasie której śpiewał 
chór rnięszany. W  nabożeństwie udział w zę lł 
wszyscy przedstawiciele władz polskich, rządu 
ukr., zas+ępcy Francyj i Rumunii, reprezentanci 
towarzystw, oddziały wojsk polskich i policyi 
państwow-ej, ntazlczona ilość mieszkańców Ka­
mieńca z oikollicy, o ile na tym placu było miej­
sce. Kazan"® bardzo podniosłe wygłosił ks. Ko­
towski. Po odłśipewanihi „Boże Ojcze" z placu te­
go ruszył pochód na miasfoi w  bardzo wzorowym 
porządku, (który utrzymywali członkowie MbO.

Pochód) otwierały banderye dhł piskie, jakif 
zjechały z okolicznych wsi. Poraź pierwszy w  Ka 
rntońcu na koniach pokazały się krakuski. Nastę­
pnie szli uczniowie szkół męskich i żeńskich, pol­
skie gimnazyum Społeczne, ochronka dzieci, za­
kład sierot, skauci i skauitki, szkoła katedralna, 
„Pom c  dz;eci“ , chór amatorów, szkoła żydowska, 
stowarzyszenia żyd wskie „Acłrdus Izrael“  i „Esz 
bot“ , Towarzystwo „Jedność", „Dom Polski', 
Związek chrześcijański. Związek rolników, Koło 
'Polek, K ' !o polskich radnych, Polski Czerwony 
Krzyż, Delegacya lwowska, zastępcy nieobecnego 
wojewody: Dębski i Krzyżanowski, komisarz mia 
sta Chrapo wic ki, k'menda nt miasta pułk. Kodręb- 
sflri z por. Piątkiem, szef policyi Słowikowski, in­
spektor policyi państwowej Strzałkowski, przed­
stawiciele konsulatu francuskiego i rumuńskiego, 
kapituła, reprezentant rządu ukraiński og . minister 
Ohienko i zastępca ukraińskiego ministra wojny, 
prezes sądu Makowski, inspektor miejski Szelin- 
gowski, prezes Izby skarbowej Borowiecki, leka­
rze i adwokaci, reprezentanci gminy żydowskiej, 
MSO„ oddziały wojskowe i policyi państwowej.

Barwny ten pochód, ciągnący się zw yż półto­
rej godziny, przeszedł ulicami miasta przez most 
turecki na zamek,--gdzie na głównym dziedzina 
wszyscy obecni ugrupowali się. W ały zamku, 
ruiny bąszt i mury w  tej chw li przedstawiały dla 
oka ludzkieigo niezwykły widok. Wszędzie morze 
głów ludzkich. Tu dopiero miało się całkowity 
• Przegląd ilości osób, biorących udział w pocho­
dzie. Do zebranych przemawiali pp Cieński, 
•̂ rauch.i Hubert. Następnie rozwinął się ponow­

ne pochód, wrócił przez miasto, Udając się przez 
crwgj rrrst pod gmach województwa, gdzie roz­
wiązał się.

Popołudniu w  parku miejskim odbyła się za­
bawa ludowa, w czasie której przygrywały dwie 
muzyk . ! tu park był przepełntony publicznością.

Dodać należy, że miasto było dekorowane też 
nalepkami T. S. L.

Obchód cały wypadł bardzo imponująco, 
stwierdzając, że na kresach żyie tyle Polaków, że 
i tam praca na tle oświatowem i wycbowawczem 
polskiem wcale nie ustaje, lecz z każdym dniem 
coraz więcej potęguje się. Dowodem tego najlep­
szym wyszczególnione powyżej wszystkie towa­
rzystwa i żakłady, jakie brały udział w  uroczy­
stym pochodzie,

♦
W  końcu podziękować należy lwowskiej dy- 

rekcyi kolejowej, że dla delegatów lwowskich na 
tę uroczystość wysłała spseyal-ny wóz, obsługi­
wany przz konduktora Izydora Seifego ku zupeł­
nemu zadowoleniu jadących w tak daleką podróż 
pod front bojowy.

i f A P i i S Ł n w r e . ___________

ZAKŁADLEip-lOHY
PLAC TRYBUNALSKI LI 1, (ME1AMIN)

naprzeciw kościoła OO. Jezuitów.
Usuwanie o Pań i Panów waaelldch wad cery, czerwono­
ści noaa i odmrożeń — jakoteż piegów, śladów po ospie, 
zbytoeziwifco owłosienia i brodawek. — Leczenia włosów, 
hyfionfczin* „iy.Ua i farbowanie —■ , kosmetyczne messie 
i parowanie twariy. 273
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Or. S. O iS K L A iŃ O E R
°rd. w eborobacb dróg moczowych, skórnych i Wcnerycz.

r l a c  S m o l k i  l a .  U .  p .  21490

Specyalista cborób skórnych i wenerycznych

Dr. MICHAŁ SALPEFED
SykstnsKa 17, ord. od 8—9 i od 17 -&. 1196

AMERYKANIE PO W IAD A JA: „P A T R Z  WłĘ- 
CEJ NA TW Ą  PfRACE, Nl2 NA ZEOAREK; DŁU­
GI CZAS DOBRZE ZAJĘTY WYDAJE SIĘ KRÓ­
TK IM ; KROTKI DZIEŃ M AŁO ZAJĘTY W YD A­
JE SIE DŁUGIM.
(„L iga pracy" — Warszawa — Czackiego 3,̂ 5).

H R C N I R A
Repertuar teatru mieJsk’ ego.

We czwartek, f> kwietnia o godz. 7-mej w. 
„Księżniczka czardasza'1, operetka w 3 akiach E. 
Kalmana z ipp. Miłowską, Ka&pi owiczową, Żalę- 
ską, Kuliigowskim, Justfanem, Polańskim, Głowac­
kim-

W  piątek, 7 kwietnia o godz. 7-ijiej wieczór 
„Rigoietto", opera Vordi‘egJ z pp. Krugłowskim 
w roli tytułowej. Argasińską i Lowczyńskim.

W sobotę. 8 kwietnia o godz. 3-e:ej co peł
„Śluby pameńskię", kom. w 5 akt. A l  hr. Fredry.

W  sobotę, 8 kwietnia o godz. 7-mej wieczór
„Księżniczika czardasza", o.pcretka w 3 aktach E. 
Kalmana.

Repertuar Teatru wodewl!oweę«
(gmach u!. Ossowskich to ).

(Bilety wcześniej w biurze dzienników St. So­
kołowskiego, ul. Jag'e!lońska 5—7).

Od wtorku, 4 maia codziennie o godz. 8-uiej 
wieczór: R. Rtnas, tancerka charakterystyczna 
Ribo, ,Próba m łości", operetka.

— O—*

Reportu, r teałrń (U.-art. „Czwćrka" (Rejtana 3).
Program XX. od poniedziałku, din'a 3. maja

codziennie o godz. 7.30.
Prolog — Z. O rw cz, Anda Kttschmam w  swo­

im repertuarze, „Polka kokietka", odtańczy M la 
Kamińska, balerina Teatru Wielkiego w Warsza- 
wia, Paulina Noslkowska, płosenfc liryczne. Ro­
muald 0'eraOTeńsScj, jako „Wojtek Jałówka w 
mieście", Marek Windhem w  swo'm repertua­
rze, „W yratował", operetka w 1 akcie T  Ślaza. 
(ze seryi „Maks ' Moryc"), muzyka J Bocz.ko.w- 
skiego (M. Czajkowska, P. Noskowska, R. CFe- 
raseńsk’, Z. Orwicz, M. Windheirn). Konferuje 
Zbigniew Orwicz.

B lety wozeiśmftej u G. Seyfarta (Akademicka 
1. 6), a °d 6 wiecz. przy kasie.

-  o—

Rokowania bolszewików z  Łotwą jeszcze nfs 
zerw( ti«. (Tek) W warszawskich kołach politycz­
nych utrzymują, że wbrew dotychczasowym wia­
domościom, rokowania między Łotwą a bolsze­
wikami me zostały zerwano. W ątpć jednak na­
leży, czy  wobec wypadków na froncie polsko-bol­
szewickim rokciwatnia te doprowadzą do konkret­
nego reztuiifcatu.

14 1 pół miliarda Mk. w obiegu. Polska Kra­
jowa Kasa pożyczkowa do dnia 20 kwietna b. r. 
puściła w obieg 14,447.000.000 marek banknotów.

(g) Refleksye z obchodu 3-go M  ja. Przypatru­
jąc się imponującemu pochodowi tegorocznemu 
w e Lwowie w  dniu 3 Maja, mimowoli myślało się 
o znużeniu najmłodszych jego uczestników: d’z eci 
szkół normalnych, które stanowiły znaczny pro­
cent całego pochodu. Na wszystkich tych twarzy­

czkach włdSad było przygnębiający wyraz zmę­
czenia, kitóre wzmagało się w  miarę posuwami* 
się godzin i zbliżania się węża ludzkiego ku śród­
mieściu. I nie dziw. Od wczesnego rairłka zgroma­
dzona na wzgórzu Cytadeli młódź ta, m0 zaopa­
trzywszy s’ ę w posiłek, przez szereg godzin mu­
siała stać inia spiskocie, której nie mógł złag?cdz.ić 
wiatr, niosący jedynie tumany duszącej kurzawy. 
1 otei zmiżeniw mamczklch uczestników oiichodu 
wiekopomnej rocznicy doszło do tego, że ,kilkoro, 
czy .też nawet. ,ak nas informują, kdkanaściofo 
dziatwy zemdiało. Było'by wskazanem, aby licu- 
czycieJe gromadzący młodzież do tego rodzaju u- 
roczyatości wyeliminowywali jednostki słabsze, 
którym taki kiuugodz:nnv trud może zaszkodzić.

Budowa Dworca Centralnego w Warszawie. 
(Tel.) Z Warszawy donoszą: Wczoraj poświęcono 
tu kamień węgielny pod budowę Dworca Central­
nego. Dworzec będzie na razie prowizoryczny i 
zostanie ofwamty w jesieni b. r. Budowa właściwa 
gmachu dworca obliczoną jest na lat 5. Front 
dworca będtze od lilicy Marszałkowskiej. I

(g) Zeszyt 13 ,Jlustrowanego Przeglądu Te- 
atralnego" przynosi na okładce podobiznę znako­
mitego artysty, b. dyrektora toatru krakowskiego, 
Józiefa Kortarbińsk ego. Oprócz sylwetki tego ar­
tysty numer zawiera korespondeneye „Z teatrów 
Paryskich". Cezary Jellęnta pisze o- operze i e- 
stradzie warszawskiej, Stefan Nowiński daje szkio 
„Teatr wojenny", sprawozdania z teatrów war­
szawskich doją Eustachy Czakalski, J. S. W ro­
czyński i inni. Referaty z teatrów kTakowsCtich 
zamykają ten nader ciekawy zeszyt.

(x) Złośllw ■ kro wa. W  Mifi<ła.sizouvfe, powia-i 
Lwów, pobudła wczoraj na łące złośliwa krowia 
sługę dworskiiego 14-letlniego Michała Michąjłeń- 
kę, raniąc go rogami w  brzuch. Na krzyk chłopca 
Pciśptoszyb z pomocą Iwdizie pracujący w  polu, 
którzy odtpędżli rozjuszoinc zwierzę od ofiary. Mi- 
chaiłeńkę natychmiast po wypadku przywieziono 
'do tutejszego szpitala.

(— ) Ognie kominowe. Wczoraj miejska straż 
pożarna ugasiła tyilko... pięć ogni kominowych. 
Fakt ten świadczy dosadnie jak wy-pełn'ają su­
miennie swe obowiązki niektórzy lwowscy komk 
ciarzę.

K O M U N IK A T Y .

Odczyt o Rafaefet W e środę dnia 12 bm. o g.
8 wieczorem w  sali Kasyna i Koła literackiego zną 
ikomity esteta i krytyk sztuki Leon hr. Pmińsld 
wygłosi niezwykle interesujący odczyt „O  Rafae­
lu". Odczyt ten, z którego dodhódl przeznaczony 
jest na Tydzień Czerwonego Krzyża, zbiega się z 
rocznicą rafaełcwską, obahodzoną obecnie w ca­
łym świecie nader uroczyście. Cdczyt ilustrowa­
ny będzie przeźroczami świetinemi, w  iloiścii prze­
szło 5u. Bliższe szczegóły zostaną podane do wia­
domości publicznej.

Zjazd polskiego towarzystwa kolonii !etnich 
1 instytucyj pokrewnycłi odbędzie się 8 b. m. w  
Warszawie. W  piątek o godz. 7 po południu odbę­
dzie się zebranie towarzyskie uczestników zjaz­
du w  sad Tuwarzyisitw® kolomj leipdch w W ar­
szawie, Wilcza 52. Zjazd .ozpooznie się w  sobo­
tę o godz. 10 ra.nip w  gmachu Towarzystwa kre­
dytowego <m. Warszawy, ul. Czapskiego 25.

Sekeya informacyjno-wywiadowcza Polskie­
go To w. Czerw. Krzyża w  Warszawie cprócz li- 
stów dlo osób prywatnych w  Rosyi przyjmuje tak­
że listy dio osób wojskowych polskich w  niewoli 
bołszewtokiej. jak również do 5 dywrzyi wojsk 
polskich na Syberyi.

Ludn-Sć Drohobycza i Borysławia złożyła w 
czasie świątecznej zbiórki dla żołnierza w  polu, u- 
rządzonej przez O. Ź. P. — 40.000 Mk. p. Z taj 
kwoty złożono 3. IV. br. w  Dowództwie Placu w  
Drohobyczu 15.500 Mk. z przeznaczeniem dla żoł­
nierzy frontu podolskiego. Pozostałe 24.500 M k 
przesłało Starostwo drohobyckie dio daltoej dy'Spo 
zycyi DOG. Lwów. Pieniądze te wraz z pozosta­
łością kasową zbiórki we Lwowie., zostaną w  naj­
bliższych dniach użyte na zahupno bielizny dla 
fróntu. Ofiarnemu zagłębiu naftowemu Referat pro 
pagandy przy DOG. składa serdieczrte podzięko­
wanie w tej drodze.



Str. 0 ..GAZETA W IECZORNĄ*. Nr. 3 216

N e k r o lo g ia .

BI. p. Henryk blpsekfltz
ab ltn iyeu t glmnaz., podchorąży b. pałka artyleryi. 

polne] nr. 24,
jedyny, ukochany =yn Leona i Reginy Lipgchutzów 
zginął śmiercią bohaterską pod Kirlibabą dnia 6. lipca 

1916 w 19 rolcu życia swego.
Obrząd pogrzebowy po ekshuniacyi i przewiezie­

niu zwłok odbędzie się z hali ceremonialnej cmentarza 
.zrael. w  piątek dnia 7-go maja b. r. o godzinie 4 popo­
łudniu, na który zapraszają krewnych, znajomych, przy­
jaciół i kolegów  zmarłego nieutuleni w  żalu

1201 R O U Z l C ł Ł  I  S I O S T R A .

Wiadomości giełdowe.
KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

*
Kuble carskie po 100 
Ruble po 500 
Ruble dumskie 

„ drobne 
Franki francuskie 
Funty sterlingi 
Dolary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie 
Marki niam. po 1000 
Marki niem. po 100 
Lei rumuński#
Berlin
Paryż
Londyn
N ow y York
Zurych
Medyolan

KURSA GIEŁDY

Lwów, dnia 5. maja 1920.
2 2 9 --  223 —  — -  •
234 —  330 —  231 50 
5 4 -  5 5 '-  54,50

1 2 --  1215 — *•-
762-50 —
I84-— 187-50 185-75
145 50 14730 — —

340 —  350-—  345-- 
310-—  300—  —
355 —  360—  — ■

12-— 12 55 12-33
770"—  7 8 5 -- 780 — 
190— 194—  — -
36-20 36 65 36 30

KRAKOWSKIEJ.
Marki niemieckie po 100 — •— — •—
Marki iriem. po 1000 500*— — *—
Ruble carskie po 500 — *— — *— — *—
Ruble carskie po 100 — *— — *— — •—
Dolary amer. 262 — 266*— — • _
Lei rumuńskie 4 4 0 '- 437'— — •—
Berlin 496'— 505-— — • _ -
Praga 425*— 440 — — •—
Zurych — •— — *—
Wiedeń •—• — •— — *—
P. T. H. 565*- — *— — * _
fmpeks 415*— — ‘— — *—
Togepe 440*— — •— — ‘—

Ekonomista,

W sprawie pożyczki polskiej.
Lw ów , 6 maja.

Otrzymujemy następujące uwagi, które pod­
dajemy rozwadze sfer decydujących:

Celem umożliwienia subskrybowania poży­
czki wojennej caJemu społeczeństwu, a nie tylko 
tym, którzy rozporządzają gotówką, wskazanem by 
było umożliwienie nabywania pożyczki przez ce­
dowanie Państwu pretensyi tak do osób prywa­
tnych (o  ile są należycie na majątku nieruchomym 
zabezpieczone i oprocentowane najmniej „al pari“ 
Procentom pożyczki-pretensyi hipotecznych do 
trzy czwartych obecnej wartości szacunkowej nie­
ruchomości) względnie przez dobrowolne óbc ą- 
żenie nieruchomości do tej wysokości dla pożyczki 
wojennej, jako też przez cedowanie i wzajemnych 
pretensyi do Państwa polsk eso lub państw ościen­
nych, a w  szczególności Niemiec i Austryi, wzglę­
dnie państw na jej gruzach powstałych. Mogłyby 
tu być brane pod uwagę tylko ustalone już preten- 
sye za dostawy, a dalej stwierdzone Przez te pań­
stwa, a względnie ich urzędy pretensye za świad­
czenia wojenne itp. Częściowo poszedł już Rząd 
polski w tym kierunku przez postanowienie przyj­
mowania na wpłatę pożyczki Polskiej, dawnej po­
życzki austryackiei, która Przecież nie daje stano­
wczo lepszego zabezpieczenia, niż pretensye w y ­
żej wspomniane.

W  ten sposób mógłby każdy obywatel Pań­
stwa polskiego pos adalący majątek nieruchomy 
subbsfkrypcyl pożyczki dokonać, wzlędnie przy od 
powiedrriej agitacyi i moralnym nacisku spoleczeń 
stwa, mus ałby to uczynić, gdyż nie mógłby się 
brakiem gotówki wymawiać, a ofiara ta Przyszła- 
by mu łatwo, zwłaszcza, że przez lombard poży­
czk; uzyskałby gotówkę, którą mógłby produkty­
wnie użyć, czy to na poprawę gospodarstwa, czy 
też (włościanie specyalnie) na kupno nowych dal­
szych gruntów.

Inni tj. przemysłowcy właściciele pretensyi 
za świadczenia wojenne oddadzą te swe pretensye 
bardzo chętnie Państwu polskiemu za pożyczkę, 
gdyż przez to przy lombardzie pożyczki uzyskują 
choćby 80 P--C. gotówki, co z pewoścd, przeniosą, 
nad wyczekiwanie choćby tylko kilkumiesięczne 
na wypłatę tych naieżytości.

'Należytości za dostawy i świadczenia wojen­
ne na rzecz dawnej ApStryi i Niemiec będą mu­
siały w  tej czy nnej formie, prędzej czy później 
przez Państwo polskie swym obywatelom być w y­
płacone, a cała odbudowa kraju i uruchomienie 
przemysłu bez tego nie da się wprost pomyśleć, 
Stanowisko takie zajął także w  czasie ostatn ej 
bytności w  Krakowie i p. Minister handlu i prze­
mysłu.

Przez umożliw enie nabywania za te preten­
sye pożyczki wojennej Państwo polskie odrazu od' 
szkodufe swych obywateli, a obowiązek faktycz­
nej wypłaty, przełoży przy pożyczce na lat 15, 
pretensye zaś cedowane Państwu będzie mogło 
albo u żyd zamiast spłaty Austryi przy obliczeniu 
s ę z nią stosownie do traktatu pokojowego, albo 
też wyegzekwuje od nich lub ściągnie 9obie np. z 
płacić się mającego odszkodowania przez Niemcy 
zwłaszcza, że „gros“  świadczeń niezapłaconych 
przypada na rekw zycye dokonane przez wojska 
niemieckie.

N e  ulega najmniejszej wątpliwości, że w ten 
sposób polska pożyczka państwowa subskrybowa 
ną będzie co najmniej w  podwójnej wySokości n ż 
obecnie spodziewać się należy, a podkład jej i pę. 
wność zwłaszcza przy częściowem zabezpieczeniu

h potecznem będzie tylko więcej realną i wzbudza­
jącą zaufanie niż np. austryacka pożyczka wojenna 
lub takie? noty 10.000 koronowe.

Ażeby i przez cedowanie innych pretensyi 
wartość polskiej pożyczki- państwowej nie uc er- 
piała, należałoby przyjmować tylko takie preten­
sye, których należność i wysokość nie ulegałaby 
wątpliwości, a fakta te musiałby każdy subskry­
bent udowodn ć, Przedkładając -odpowiednie po­
kwitowania, względnie poświadczenia.

Specyalnie przy nadcżytośd-acłi, za świadcze­
nia wojenne, mogłyby być przyjęte te pretensye, 
które zostały już ustalone w  swoim czas e przez 
pierwszą instamcyę i to jednomyślnie przez wszy­
stkie powołane czynniki, a to delegata Starostwa, 
zastępcy b. Skarbu państwa austryackiego i zastęp­
cę wojskowości, pretensye zaś ustalone większo­
ścią głosów, mogłyby być przyjmowane tylko w 
tej wysokości- w jakiej był najniższy wniosek, które 
goś z w yż wymienionych członków komsyi.

deżeti s ę  zważy, że dochodzenia przy ustala­
niu wysokości należytości za świadczenia wojen­
ne, prowadzone były przez urzędy austryack e z 
nadzwyczajną skrupulatnością, słuchano świad­
ków, zaprzysiężonych znawców itd. - tylko na ko 
rzyść Skarbu austryackiego naciągano zawsze 
najmniejszą wątpliwość lub choćby chwil-ową n e- 
możność udowodnienia jakiejś okoliczności, więc 
nie ulega żadnej wątpi wości, że ustalona przez 
taką komisyę wysokość tych należytości jest słu­
szna, zwłaszcza, że na wszystkie prawie artykuły 
-ustanowione były ceny maksymale, tudzież sze- 
mat dla obliczania wartości Plonów zebranych 
Przez samo wojsko z jednosfk powierzchni. Dla­
tego też już i Państwo austrya-ckie na podstawie 
wynu— JOf'hodzeń I-szej in-sta-ncyi udzielało zali- 

-ck gotówkowych do 66 prc. ustalonych, choćby 
większością głosów pretensy', a nie zdarzało się 
i nie mógł mieć miejsca fakt, aby druga lub osta­
tnia instancya zniżyła wys-o-kość należytości usta­
lonej jednomyśln e na podstawie cen maksymal­
nych i szematu, lub zeszła niżej najniższego wnio­
sku, któregokolwiek z członków komisyi.

W  końcu należy wziąć pod uwagę fakt, że w  
ten sposób bardzo- uproszczony bez tworzenia 
specyalnych kosztownych urzędów t bez dalszej 
zwłok Państwo w bardzo krótkim czasie wyna­
grodzi ogromne straty swych obywateli w  całe! 
Polsce, gdzie tylko grasowały wojska nieprzyja­
cielskie, względnie okupacyjne, chociaż jak w yżej 
wspomniano obowiązek realnej zapłaty przyparta e 
Państwu w  ciągu lat 15-tu, a równocześnie stanie 
się Państwo właścicielem pretensyi idących w  mi 
liardy, które samo o  w  ele łatwiej i pewniej wye­
gzekwuje niż pojedyńczy obyw. W  ten sposób nad 
to uratuje s ę ogromną Ilość tych pretensyi, bo w 
formie pożyczki państwowej zaraz wręczanej przy 
odpowiednej aigit-acyi każdy chętnie je ustąpi, a o  
ileby każdy obywatel musiał kiedyś sam Je zgła­
szać z tern, że dop ero może i- znów „kiedyś" bę­
dą one płacone, to wobec smutnych dotychczaso­
wych doświadczeń z takiemi zgłoszeoń-ami, bardzo 
wielu czy to z nieświadomości czy też ze zniechę­
ceń a lub tp. tego wcale nie uczyni i ogromne war­
tości obywatelom, a temsamem Państwu, raz ma 
zawsze przepadną.

Rozumie się samo przez się, ie  wszelkie ce- 
sye, czy zapisy dłużne musiałyby być wolne od 
stempli i należytości skarbowej.

Kronika Ekonomisty.

Obrót towarowy ze Śląskiem Cieszyńskim
„Monitor Potefó" Nr. 02 i  21-go kwietna br. ogła­
sza r-otzporządizenie mnisteryalne w sprawie przy 
wozu d° Polaki! w ytw orów  obszarów śląska Cie­
szyńskiego, or&z uregulowań a ruchu osobowego 
i towarowego między okręgiem miasta Biała 

Bielsko. I -tak. na cza. .. trwarjia pieto scyiu na 
Śląsku C;«szyńslkim zr. radzono, co następuje: 
1. Przywóz dlo Polski wyrobów z całego olusza-ru 
plebiscytowego jest wolny od cła. Przywóz wiróen 
-odbywać się tylko za świadectwami pochodzenia 
towarów, wydawan-emi przez Izbę handlowa 
i przemysłową w  B elsku, a poświadczon-eim 
przez -P-ofóką Kontrolę przywozu i wywozu w  Cię 
szyir.iie, z wyjątkom przedmiotów polskiego mo­
nopolu państwowego, które mogą być sprowadza 
ne jedynie za pozwoleniami odnośnych władg
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mociopolowTch i na warunkach przez ni« ustal8- 
nych. 2. Okręgowi miasta Biaia riaidiaje s:ę a i  cio 
czasu ukończony plebiscytu na Sląskiu Cieszyń­
skim prawa okręgu wolnego P°u względem cel­
nym. 3. Mieszkańcy okręgu m:a«ta B ala  mogą 
sprowadzać towary z obszarów celnych, znajdu­
jących ś  ę poza Śląskiem Cieszyńskim tylko za 
pozwoleniem Państwowej Komisy4! przywozu i 
wywozu w  Warszaw :e, względne oddziałów we 
Lwowde i Krakowie. 4. Wprowadzeni e koni ocznych 
ulg dla mieszkańców w  ruchu granicznym mię­
dzy Małopolską a Śląskiem C e&zyńsk m pozosta­
wia 3ę uzjntairiu Komisarza do strzeżenia gramie 
przód przemytnictwem, dyrektora Okręgu skar 
h.o w ago w  Kraików® dra W. Peca- Rówtt eż temu 
komisarzowi dadan-o prawo regulowania przywo­
zu i wywozu waluty przez mieszkańców okręgu 
m. Biała.

(t) W ywóz chmielu z polski. Ministerstwa 
spraw zagranicznych o&nzymato z Poselstwa pol­
skiego w Paryżu raport, wedle którego firma 
Mchel W eyl (Ccinseillier d'u Commerce EstsrleUir) 
3 rae Yerd w  Paryżu chętni8 zakup® wszelkte U 
toś-ci óhmt-ełu polskiego. Radca handlowy Posel­
stwa po^sikiegio w Paryżu dr. Dolcżal, skierował 
powyższą firmę dio domów handlowych w  Polsce, 
z sumujących się wywozem  chrrieht. Nadmienia 
s ę, i ż  rynek francuski cdcziuwa obecnie wielki 
(brak tego artykułu. Notowania w  Antwerpii .w d. 
7-go kwietfrfia w y r o s ły : 775 do 800 frs- za 50 Ig . 
ze zbiorów 1919 uoku i 675 do 700 frs. za ?0 z 
przyszłych zbiorów, październik .1920. Z powodu 
nadm ernycb żądań eksporterów czesko-slówa- 
ckoh Francy# chętnie zaopatrywałaby się w 
chrr? el gdzieindziej: Sy-fuacyę powyższą należało­
by wyzyskać i wprowadzić chmiel mokki na ry­
nek francuski.

Eksport cykuryj suszonej do Włoch. Konsu­
la'! iPoiski w Rzymie donosi, że ma cyniku włoskim 
mogłaby znaleźć zbyt cykorya suszona. Tru4n,:ej 
o zbyt cytkory: paJtoneij i mklpęej, uo 'tłumaczy s ę 
tom, ż>e Włosi sprowadzają cyikoryę w postaci 
Biurowca, wywożą, zaś jako suroga-t kawy.

Przesyłka biedlzny pocztą. Wedle zawiado­
mieni a Dyrckcy' poczt j telegrafów w e Lwowie 
przewóz posytJk pocztowych. zaw orających 
wyroby włókniste, jaikcijio: bieliznę osobistą, po­
ścielową, stołową, trykotaże, wyroby pończo­
sznicze, fa y . mód1, ręczniki1, wszelkie tkaniny su­
rowe, bielone > farbowane w sztukach i kawał­
kach, oraz ubrania gotowe, adresowanych do 
miejscowość' położonych na zachód od linii 
Łomża, Łapy, Kleszczele. Terespól, Rejowiec i 
Zamość, nie podlega żadnym ograniczę: iom.

(t.) Amerykański przemysł naftowy. Niedawno 
odbyła się w Nowym Jorku w  sprawie iprzemysłu 
naftowego konfereneya, na której zaznaczono nie 
domagania tego przemysłu w  AmeTyce skutkiem 
wzrostu zapotrzebowania wewnętrznego, a braku 
dostatecznej produkcyf >> pokrycie tegoż. Wysu­
nięto różne postulaty dla zapobieżenia katastrofie, 
która może grezić Ameryce w  przyszłości, zwa­
żywszy, że inne narody zaczęły w czasie womy 
prowadzić wybitnie narodową politykę naftową, 
z usunięciem od dksploatacyi żyw iołów  obcych. 
Zatem należałoby pestarać się tam, gdzie sięga 
wpływ finansowy Ameryki, o koncesye na eksplo- 
atacyę terenów naiftowydh. Środkiem zaoszczę­
dzenia nafty byłoby wynalezienie ulepszonych me 
tod' spalania tego cennego produktu, oraz metod 
otrzymywania ropy z łupków bitumicznych, które 
kryją w  sobie miliardy ton ropy.

W yw óz amerykańskich produktów naftowych 
za rok 1919, w całości wzięty, wykazuje pewien 
spadek w  porównaniu z rekiem 1918. W  roku ze­
szłym wywieziono olejów ■ mineralnych niecałe 
2 i pół miliarda galonów (po 4 i pół litra), gdy tym 
cziasem W roku 1918 przeszło 2.7 miliarda, a więc 
przeszło o 200 milionów więcej. Zniżka ta powsia 
?a wskutek zmniejszenia wywozu repału i oleju 
gazowego o  przeszło 5 prc. Eksport benzyny w y­
kazuje spadek o jakie 30 prc. Zarówno benzyna, 
jak i ropał doznały bowiem skutków sytuacyi po­
wojennej, w  które! nafta i smary cbjęły rolę domi­
nującą w handlu wywozowym . Eksport smarów 
wzrósł w  roku zeszłym o 8 prc. w porównaniu z 
rokiem 1918, zaś eksport nafty blisko o 100 prc. 
W  w yw ozie ogólnym produktów ropnydb w  roku 
1919 zasługuje na wzmiankę eksport do krajów 
Ameryki południowej, wśród/ których najwię­

kszym konsumentem była Brazylia, zwłaszcza co 
do nafty 1 smarów. Najwięcej natomiast ropalu 
wywieziono do Chile. W  ogóle eksport produktów 
ropnych do Ameryki południowej był w roku ubie 
głym korzystniejszy d.a Stanów Zjedmoczonych, 
aniżeli w  2 latach poprzednich.

(t.) Wałka z drożyzną w Anglii. Uświadomie­
nie sobie zla wynikającego z rosnącej wciąż droży 
zny i poczucie konieczności walki z łem ziem, 
przejawia się w  społeczeństwie amgielskiem bar­
dzo silnie. Liczne warstwy społeczeństwa, nie 
wyłączając kapitalistów, współdziałają z rządem 
celem zwalczenia drożyzny. Usiłowania w  tym 
kierunku obejmują rozmaite, nieraz bardzo cieka­
we projekty. Niedawno nip. Związek fabrykantów 
obuwia opracował plan produkcyi, według _które­
go zysk ma być w  każdej fazie prodiukcyś ograni­
czony do pewnego maksimum. Obuwie wyprodu­
kowane wedle tego planu, będzie różnego gatun­
ku i różnych fasonów, a cały zysk na drodze od 
fabrykanta do konsumenta nie ma przekraczać 27 
i pół prc. ceny detajlicznej. Obuwie takie będzie 
stemplowane przez Związek tylko po wypełnieniu 
przez fabrykanta warunków umowy. "W ten spo­
sób prawdopodobnie uda się unormować rynek 
szewski i zapewnić konsumentom tarfe i dobre o- 
buwie, zaś wytwórcom i pośrednikom racyonalny 
zysk. Podobny objaw zanotować mużna w  dziedri 
nie konfekcyi męskiej. Aby udostępnić szerokiej 
masie publiczności nabycie dobrego ubrania po ce 
nach normalnych i zwalczyć spekulacyę, deputo­
wany angielski Mallaby-Deepiy zakupił całą pro- 
dukcyę materyałów wełnianych trzech fabryk i 
uruchomił wr centrum Londynu składy ubrań mę­
skich na miarę, których cena jest o .połowę niż­
sza od cen sklep wych. Jest to zatem akcya spo­
łeczna, gdyż przy powyższej cenie towar z po­
czątku, do ilości jakich 100 tysięcy sztuk ubrań, 
nie da żadnego zysku i zaledwie pokryje kosz‘ a. 
Dopiero dalsze ilości zaczną dawać zysk, w  każ­
dym ra®ie jednak bardzo mały.

0GŁOS2EN3A

W  Brsuchowlcach do wynajęcia pokoja r utrzymaniem 
lub bez. Zgłoszenia od 6 maja willa Dra Kohibergera, 
naprzeciw nr.yna p. Puti ityckieg , 116j

Kto ma jakie mieszkanie próżne, lub umeblowane, — a 
chce wynająć wectug swego życzenia, niech się zgłosi
natychmiast do znanego biura Stanis'awa Marczyń­
skiego, U alowa 2. M.eszUania przyjmuje się w  wynaim 
zupełnie bezinteresownie. 1220

K U P N I ' ,  S P R Z E C A Ż ,  Z A H 1 A M A

« * ł , S f A V  l  ^ J L K I

Rutynowana urzędniczka bankowa poszukuje zajęcia po­
południowego. Zgłoszenia w  Administracyi .P o ra n n e j
pod .Praca"

(laszynę do rachowania, bardzo dobrą, zamienimy na 
'maszynę do pisania. Wiadomość: bracia Mund, Syks- 
tuska 23. 1134

Sprzedam uprząż newą na parą koni (szory). Zgłoszenia
do Admin nod „S. Z.’ 1159

M aszynę do pisania z widocznem pismem kupią zaraz. 
Zgłoszenia jak najrychlejsze uprasza Fryderyk Kratter, 
w  kanc. Dra Feilesa Kościuszki 8 1216

D rogu erya  w  Stanisławowie do sprzedsnia. Wiadomość 
Gliniańaka 23, L p., na prawo, od godz. 11— 5 popo- 
'  '  1211łudniu.

G ab in et wsch d l :  bioń, makaty, bronzy, porcelana — 
oraz dywany perakie — okazyjnie do sprzedania. Zgło­
szenia do Adm.n. pod „W ." 1213

Kostyum czarny, jedwabny, zupełnie nowy, —  oka­
zyjnie do sprzedania. —  Zgłoszenia do Administracyi 
pod .W ." 1214

Poszukuje sią w  celu kupna budynek fabryczny, nada­
jący sią na odlewarnią, około 400 mJ zabudowanej po­
wierzchni, wraz z gruntem pow  erzchni około jednego 
morga. —  Objekta, położone niedaleko toru k ,le jow e­
go. mają pierwszeństwo. O ferty, z podaniem ceny, na­
leży nadesłać pod adresem: .Polsk ie Tow . Politechni­
czne", Lwów, Z morowicza 9. 1206

Para luksusowych koni cugowych (Radauzerów), dosko­
nale ujeżdżonych, wraz z wózkiem i uprzężą zaraz 
do sprzedania. Cena: 80.000 Marek p. —  Wiadomość 
z grzeczności: Kancelarya adwokata Dra Górnick ego, 
Poolewskiego 6. 1209

R O r f f U 7 3 9
Kuchnię na własny rachunek w pokoju do śniadań lub 

mniejszej restauracyi obe mą. Łaskawe zgłoszenia pi­
semne pod „Kuchnia* do Adm niatracyi .G azety Po­
rannej" —  ustne Krakowska 9, L p., nr. drzw i 11, co­
dziennie od 3 - 5  pop. 1152

Kuchenki oszcząduościowe .D yablik " gotnją bez spiry­
tusu, nafty itp., niezbędne w  każdym domu. D o naby­
cia wsządzio. 1094

Bucha t  ra obzrajom ionego z manipulacyą fabryczną i 
drzewną, tylko p erwszorządną silą, przyjmie fabryka 
„Dąb", Lwów, Łyczakowska 27. 1:78

Poszuku je  się panny z dłuższą praktyką biurową, bie­
głą w  korespondencyi polskiej i niem. Zgłoszenia pod 
„Przem ysł" do Admin. 1172

Posada koncy ienta, możliwie z suhstytueyą, zaraz do 
objącia. Kancelarya adwokata Wittlina, Lwów, Bato­
rego 32. 1164

Praktyczny rolnik obejmie w  nieobecności właściciela 
Zarząd mająt u na tantyemą, zapewnia ąc intenzywną 
pracą możliwie najwyższe dochody. Może złożyć wyż­
szą kaucyą gotówkową Reflektuje na dłuższy k n 
trakt. Zgłoszenia „Gazeta W ieczorna* dla „Administra­
tora rolnika*. 1160

Notaryat Jaworów poszukuje kandydata i kanca isty, 
biegłych w  eprawach sporny h i spadkowych. — Kupi 
m aszyu ę do p isan ia  dobrą, now ego aystemu. Zgło­
szenia z poaanieu warunków pod : Notaryat w  Ja-
worowie. 1147

Znane od 45 lat Bioro wywiadowcze Polińsklego, Lwów, 
Szymona 1, I. j iątro (boczna Batorego) poleca: ofi- 
cyalistów, wszelką służbą restauracyjną, kawiarnianą, 
hotelową, dworską i miejską. 1108

Robotników sezonowych rolnych, żeńców, dostarcza — 
'poleca klucznice • g o s p o d y n ie ,  znakomitą hodowczynią 
byd ła , nierogacizny, drobiu i , g rodn ictw s, służbą 
dworską, domową, rządców, ekonomów, kucharki, leś­
niczego, administratora — poszukuje rządcy, agTO- 
noma i ekonomów, Agenoya .Pracy", Batorego 1. 14, 
Stanisławów. 1096

Aspirant farmacyi z 20-miosiączną praktyką, poszukuje 
posady na prowincyi. Adres: M. Kanczuger, Przemy-
śłary. 1 43

I M .ILSZK JIJ IJjI ,  L M A i ,  i, S X 1 3 / )/ 1
K ilka  p koi kawalerskich zaraz do wynającia. Marczyń­

ski, Wałowa 2. 122:

Naprawa automobili i pługów motorowych, —  oraa 
wszelkie roboty, wchodzące w zakres ślusarstwa i me­
chaniki wykonuje firma A. Schmidt & J. Zaczkowskl, 
warsztaty ślusarako-mechaniczne, Lwów, ulica Koper­
nika 1 16. 823

Michalina M lyserthaiter, Sobieskiego 5, poleca wielki 
zai as damski h kapeluszy. 1215

O H O P O S Y  weneryezne, skórne, zastarzałe — 
U n W l l W i D  I  !eczy s?ecya|ista Or. PRJSC J,
u lic a  W * ,O W J  I. ii. — Wstrzykiwanie preparatu Neo 
Salversanu tylko przed południem. 1157

Z a M a d  t e c h  ic z n o -d a n t r s t y o z n y
J ó 2 s e l a  W l t t i n e Ł i i n f i

we Lwowie, przy ul. Jagiellońskiej 11 
(nad restsuracyą Fjiesseru) Wykonuje Z Ę B Y  SzlUczD 

w zlocie i kauczuku nie do wjmowanla Itp.
Pacyentów z prowincyi Załatwia sią w  jaknajkrćl

szym czasie. 736

T R U S R A W I E C
Zakład zdrojowo-kądslelowy,

o t w a r łr  o d  15 m a ja  d o  1 p a ź d z ie r n ik a ,
Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela:

1218 Z A R Z Ą D  Z D R O J O W Y .

N ASIO NA
baraków  cukrowych ORYGINALNYCH olbrzy­
mich, KONICZÓW, WYKI, ŁUBINU. SERA- 
DELLI i innych roślin pastewnych —  oraz 

różnych WARZYW —  nadto

R A N T A R Y
skórzane sprzedaje hurtownie, jak długo zapaś 

starczy, po najprzystępniejszej cenie.

10U I I E  10 H O T ' ! ! ]  B it: D l .  w  M o s i l ,
tal. S ł a w k o w s k a  1. 893
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ATA Z A K Ł A D  F O T O G R A F I C Z N Y
pl. M A R Y A C K I  I. 4 . (Hotel Europeiski)
Z 0 J Ę C I A  P O R T R E T O W E ,  G R U P Y , T A B L E A U K , R E P R C B U K C Y f:  
P R Z E Z R O C Z A , P O W I Ę K S Z E N I A ,  S Z K IC T , A K W A R E L E  I .  t . d .  543 ATA

ffiZE D SIĘ S IO R STlO

ś£t.!NKZNO-
HANDLOW E

T "* LW OWIE 954
UL. LWOWSKA L. 48. 
• -  -  DOStARCŻA -  -  ■

PŁU6I =
MOTrnowE

LACTA
N A JTRW A LSSB  W I R Ó W K I  DO M LEK A

SPRZEDAJE 603imrn m e  mi mmi
WARSZAWA, 01. HOŻA I. 51.

Poszukuipmy reprezentantów. * 1 1

¥ i  / " L  C £  T V f  F  O  *  *  Instytut kosmetyczny, 
» ] I V  v J  O  - r Jfc Ł V /  f  L « r w ,  Mikołaja 1. 7, 
parter, wykonuje wszelkie zabiegi w hodząco w  zakres 
racyonalnej pielągnacyi twa.zy, rąk itd. 1226

Kawa iinbata Kakao
rodŁicrnie A N G IE L S K A  Bensdo.f, iuchsrd 

świeżo palona, I C E Y L O N ś K A  i Van Hutten 
po cenach przy st. poleca Główny skład Kawy i herbaty

Józef a Mu:lla,li ». BatsregeSZ

S it  ŻELIWO
w iu t i< t )  rodzaju r płytach i warkoczach do­
starcza w k tdtj ilości notych niast ze składu, 

największa hurtownia Szczeliwa

Ilnni teclaiisie i eikfr etetlislmiE Jim r
Krak6wr, ul. Stradom  I. 7. 1099

kamieniej II. p., z komfortem ogródkiem i 
bramą »-j»zdow ą p rą  bocznej Gródeckiej 
za 480.000 Mp.
khtnlcnicą II. p., z pół kumfokteat, eweat. 
wolr.em pomibsrUuó, m, z ogródkiem, przy 
ul. Mikołaja za 90W.''OO Mp.
II. p., z wjazdową bramą, <lużeia podwórzem, 
ze sklepami nadającymi sią na celo fabryczna 
przy i l .  Leona Sapieny za ^50.000 Mp,
II  p., z komfortem o (ródkiem, z woln. lat., 
przy ul. 7 ar c.wuklego za 450.000 Mp.
U. p z komfortem, przy ulicy Bonifratrów 
za 320.000 Mp.
II. p., z nadzwyczajnym komfortem . - z  obok 
placu Akademickiego za 1.10J.00O Mp. 
370-morgowy, w  tem  tr  ą lasu młodego 
i łąk do parcelacyi dla PoLsków, leoL> Hali­
cza, bez bndynkew, po 4.300 Mp.

mtlKfll „FORTUNA" pFSdT
c a  godz . 3 —5 p o p s ład n k j. 997

i l lU jj llt

limlsi
K l M t l
Ramienu;
Haiieiitt
fKiltk

mm dostaw
■T;

czasopismo fachowe, poświecone polskiemu dostaw- 
nictwu i odbudowie, założone w  r. 1908, ogłasza 
wszel. ie rozpisania ofertowe wlaaz, informuje o  

zapotrzebowaniu prywatnem i t. p.

. 150' 
. 80'

1'rejiumeratn roczna . .
, półroczna .

Główna Redakcya i Adrrinistracya w e  L w o w ie  , 
u l .  P e t e c k i e g o  I. 1 6 ,  21097

W A R Z Y W N E  I P A S T E W N I
PO NAJNIŻSZYCH CENACH sp rzed a je

SM.1 E W  RI3LI
UTE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEC© 3
Cennik Uluatrow. na żądanie wysełamy.

20902

PASZE TRE&r.WA (ilflCIII)
HASiorA roślin nrmjdi
NACZYNIA KUCHENNE 
HATEBYAŁY odzletowe

poleca

SKŁADN ICO M  I  KÓŁKOM  R 0 LN IG ZYM
Ich CENTRALA HANDLOW A na w schodnią  

M a łep e  ską

K Ó Ł E K  R O LN IC ZY C H
LW Ó W , ulica Mickiewicza I. 36. 1229

CZAS

ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

Karo Mnisinc-llaMlKje

w  W a r s z a w i e ,  1031
aE. Wilcza I .  31, -  Tełaf. 2T3-93.

Własna i B ib lia  utifill
D-.ca ZPWtz.i na składzie duży wybór 
ud: m o s i ę ż n y c h ,  m i e d z i a n y c h  jak ró­
w n i e ż  d r u t  U i i e d z i a n y  i m i s i f ż t i y  

l - P N O  I S P R Z E D  A t  METALI.

S I E C Z K A R N I B ,  M Ł Y N K I ,  B R O N Y ,  K IR C ŁT Y , 0 LB
, WYRABIA MASOWO

„ O Ś W I Ę C I M 11
FABRYKA MASZYN I NARZĄDZI ROLNICZYCH  

W  O Ś W I Ę C I M I U  ( M a ł o p o l s k a ) .  «767

Ostrzeżenie
Dla P. T. Pabllczno&l I e a io i dla

paiasycN.
Od niejakiego czasu zrobiliśmy spostrzeżenie, że na­

ruszają nasze wszędzie ulubione marki tutek i bibułek cyga re­
fowych „SOLAL1* przez nas wyrabiane.

Ostatnio puszczono we Lwowie i na prowincyi w obrót 
handlowy w ten sposób sfałszowaną markę Nru i 34 (książeczki 
złolo białe z tureckim znakiem) iż towar lichy i obcy zaopatry­
wano w tx drobione zewnętrzne Książeczki etykietowe z naślado­
wanymi naszymi znakami to jest złotym drukiem i znakami 
tureckimi Dy przez to zewnętrzna naśladownictwo wprowadzić 
w błąd P. T. Publiczność.

Naśladowcy zostali wytropieni a także zakład litogra- 
f  -zny fabrykujący fałszywe zewnętrzne książeczki pociągnięty 
został do karnej odpowiedzialności przed Sądem okręgowym 
karnym we Lwowie przy równoczesnem skonfiskowaniu wszelkich 
przyrządów i kamieni litograficznych do podrabiania marki słu­
żących. oraz wszelkich zapasów znaków już podrobionych.

O ile jeszcze znajdują się w obiegu falsyfikaty przed 
odkryciem fałszerstwa w obrót handlowy puszczone zwracamy 
uwagę szczególną P. T. Publiczności na to, by przy zakupnie 
baczyła n'e tylko na zewnętrzną etykietę t. j.  na książeczki za­
opatrzone w złoty druk i turerkie znaki lecz co najważniejsze 
na ZE IU A rtO £ { tych książeczek.

Prawdziwość naszej marki można mianowicie skon­
trolować przez to, że nasze b i b u ł k i  c y g a r e t o w e  
opatrzone są u r o d n o  - I m p r e g n o w a n y m i  n a p is a m i! 
„S O L A L I*  I k o  n a  k a ł d a )  p o s z c z u g ó ln a j  b lb u  ca .

Jeśli się tedy na zawartości książeczek t. j. na każdej 
poszczególnej bibułce cvcaretowej nie znajduje wyciśnięty 
wodnym drukiem napis „ S O L A L I * ,  mamy do czynienia z bez­
wartościowym a dla zdrowia szkodliwym falsyfikatem przed któ- 
rego nabyciem przestrzegamy P. T. Publiczność.

„ S O L A L 1“
1292 - y  w i  e c .

Nakładem ^póflq *fccyto*J wydanmoiN*. R«dafctar ascasto De. ROGEROrT^M M A,
Pmldam £a1U jn . 1 uoe| J W  al. Eatsla 4 h M p a  redafataK, | jn fttn i lihn ii|iit<1ŃN |CL2V


